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j a k  i s l n i e ć  -b ę d z ie m y , t a k  d ł u g o  s p e ł n i a ć  b o ­
d z i e m y  n a s z e  k a t o l i c k i e , • ‘O b y w a te l s k i e  « a d a n i e ,  
bez. w z g lę d u  na t o  Czy -się s p o t y k a ć  b ę d z ie m y  
z u z n a n i e m ,  czy  z l e k c e w a ż e n i e m . j e s t  to  kw e-

,s(ia  s u m i e n i a ,  a f e  i p o i r z o b a  duiszy, o d z ie d z i -  
C-ziiÓja. po w ie lu  pokoleniach lu d z i ,  którzy życie 
suve pośw ięcali  w s łu ż b i e  Kościoła i P o l s k i .

Warula MuńTciwsj&i

Jednodniowe rekolekcje.
Życie i p ra ca  bez Bożej miłości jest jak  la. 

biedna, wątła  p a jęczy n a ,  k tó ra  czepiać się mu 
si. t raw y ,  l is tka ,  gałęzi, jest. jak  ten tafflnl 
ew angeliczny  sługi bojaźli weg-O, głęboko w zie- 
ini isehowianc

A*h»igćly niiiość Boża serce i duszę napełni,  
w ne t życie cale s ta je  się p ra c ą  owocną, siłą 
i źródłem, z któ-cego sobie  i innym  czerpiem y 
pom oc i łaskę.

Dla. Sodalicj.i te źródła  Bożej miłości t a k ie  
są. phi'i te, n ie  lylko w życiu w ew nętrznym , 
ab* i w pracy aposto lsk ie j ,  tak  się dos tosow ują  
d,o po trzeb  oliwili, tak  p ró b u ją  dos tać  s ię  w szę­
dzie, gdz ie  można, u ła tw ić  ludziom  zbliżanie 
sin- -do B oga ,  iż coraz  nowymi tryskają .  s t ru  
mieniem.

T aką nową myślą, i nowy m sposobem ap o ­
sto łow an ia  w sodalie jąch  jest, u rz ą d z a n ie  je ­
dnodniowymi) reko lekcji  d la  o tób  z in te ligencji ,  
k tó re  z powodów7 często od nicli s am y ch  n ieza ­
leżnym,, zupe łn ie  są  pozbaw ionę  tej w ielkiej 
< 111 < • l ic \w j po m oc y7.

U d z ia ł  w ta.kieh ćwicrzeniacłi duchow ych 
nie w ym aga an i  urlopów7, an i  pozw oleń, an i  
p rz e ry w a n ia  zaw odow ej .pracy7, ani większego 
finansow ego wysiłku , gromadzi- bowiem osoby 
z in te ligencji ,  za rów no  mężczyzn, ja k  i kobie­
ty7 blisko siebie m ieszkające, na jedna  ty iko 
niedzielę. Z a p ra sz a n ie  ra.zeim nauczycieli ,  zie­
mian,stwa, u rzęd n ik ó w  p rz ek re ś la  is tn ie jące  
n ieraz , szczególn ie  na p ro w in c ji  drażiiwmśri 
stanowa' i zawodowmy a udz ia ł  żon i m a tek  
w  ta k ic h  ćw iczeniai li, tw o rzy  potem w ro d d -  
nie w spólny dlndliowy n as t ró j ,  w spólne zrozu 
m ienie jn-awd nasze j wian-y świętej i u ła tw ia  
wprow adzenie 'w7 -ży cle [słysząnycli n a u k  i w sk a ­
zań.

N a tu ra ln ie ,  iż dz ień  jeden  ćwTiczeń dfffdh-o- 
w nyc-h, to  czas baddzo  k ró tk i ,  żeby7 'teiŚislkiipić 
i wejść w7 siebite, ale  dlliT-osób, k tó ry ch  p ra c a  
zaw odow a w ym aga codziennego p o w ra can ia  
do tej p racy ,  tak a  oliwiła zu p e łn ie  wolna od 
innyeh zajęć, IrucTów i rozryw ek, d a je 'm o żn o ść  
w :ętózego skup ien ia ,  ba rdz ie j  intensywTnego 
m.wśleni, o p ra w d a c h  wdecznymb, a tym  -samym 
większe robi w rażeni s i n a  Slluchających i może 
rkmtuczui-ejsze są  takie, ■jednodniowe'' t reśc iw e 
r-ełtólckćjeę ja k  szereg liaine w ieczornych , gło­
szonych przez dni pamę. K to  wie, czy7 taJkie 
rekolekcje u rz ąd za n e  p o  w-siach i m ias teczkach  
n in przyczyniłyby7 się b a rd zo  do- duchow ego 
od ro d zen ia  k ra ju .

Rekolekcje tak ie  ąSwŁnny by < urządzam- 
w W iłgikiim Poście, bo obowiązek .spowiedzi 
W ielivaiiomiej l .i lw i‘\| zdecyduje  niejędjiią oso­
bę do  wzięcia udziału  w rekolekcjach i lluina 
czy obojętniejszymi celowość takich ćwiczeń 
duchow ych 11 ażnją, jest rzeczą, aby nauki i na 
bo-żeńsłwa odbywały się nie w kościele, ab- 
w kaplicy , łu b  jak ie jś  sa.li u rządzonej nu ka 
plicą, ho n i e s ą  one dla. ogółu i pow inny zneho 
wać cliaraktiea- ściślejszego zgrom adzenia .

W ielk im  jest szczęściem, jeSli się p o t r a f i  
d o s tać  na t a k i e  ćwiC-zęnia d u ch o w n e  nie 4y 1 k< 
p i - e i w S Z i O r z j ę d - i i e g o  r e k o - k k l  a nta„ a l e  i d o b ó . i  
św ia tłych  -spowiedników7, bo o s o b y  hun-ące 
w nich /udział, c z ę s t o  bardzo  m a ł o  m ają pom o­
cy7 ducliowmej i spowiedź rekolekcyjna jest 
d l a  nich nlcti.ylko uzupe łn ien iem  tych  k r ó c i i d  
ki -li n a n k , - a l e  k i e r u n k i - e m  i dyrdk ty  wą na- d a l ­
s z e  ż y c i - e .

Jed n o d n io w e  reko lekcje  odlbyly7 się już -tego 
roku w j-edn.ym z, so d a licy jn y ch  dw orów  z wiel­
k im  pożytkieim i zadowoleniem  u cz es tn ik ó w ; 
bard zo  sobie om  cenili, iż mieli liłalwńOne te 
reknl-esk-cje, iż b l isk i  był dojazd, iż m ało  czasu 
zaję ły  . ułatwiły7 o d p raw ien ie  spowiedzi W iel­
kanocnej.  Npotólb zo rgan izow an ia  rekolekcyi 
by ł  bardzo  p ro s ty 7. M iejscowy proboszcz za p ro ­
sił dlo -siiebie kllkan-,aście osób, jaiby oniówiń ui-za 
dżem u tych reko1('kcrp Z osób tych  utworzył 
k o m i te i  rekolekcyjny w skład k tórego  welin 
dzili nam zyCiele ,-z iem ianie , intelig-em ja z mia- 
i&teczka, urządnicy7 -państwowi i p ry w a tn i  'W y­
bie ra ło  sraę n a tu r a ln ie  do lego k o m ite tu  osoby, 
m ające  wyższe zawodowe '-Stanów isko łub  osc- 
by cioszące się sy m p a l ią ,  uznaniem  i szaeu n  
kie nr, chociażby7 w p racy7 ka to lick ie j  nie- były 
d o tą d  czynne, W szystk ie  le o$ób,v p odp isane  
były  na  zaproszen iach ,  k tó re  potem  rozesłane 
zldStihły w liliujbł rżsźej okoliry. Naniki rekołek 
cyjn-o, mlStea św. i l iabożeństw a odbywali ,się 
w dużej la,]i n ad  wozowrnią. Ib-ządzeni-e tej 
prowńzóryeźHej kaplicy n ad e r  było skrom ne, 
wejście do niej przez: d ra b in ia s te  schody, ław ki 
-proste-, 'drewniane, ale' 'serdeczna gośt nność 
gospodarzy , kryda wszy-stikić te b rak i,  a zreislzta 
tam , gdzie Pan nad P an y  p rzychodzić  TUiczyd, 
nikt już d la  siebie nie miał większych wymn- 
gai,

Nal ura łn ie ,  iż m me zas tąp i t r z y d n io ­
wych rekolekcji,  k tó re  są podstaw ą pracy7 du 
cfhówdj, i natfwiękśją. w mej pomocą. ale nii 
wńs-zęcłzie i n ie -dla- w&szyśtkirh s ą  one dostępne.


